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„GAZETY WIECZORNEJ" 


Wypowiedzą się w tej kwestyi Rząd, posłowie i społeczeństwo 
a mianowicie: Min. Spraw zagr. Konstanty Skirmunt, najwyższy i najkompetentniejszy czynnik w wewnętrznych spra» 
wach Państwa, delegat dla spraw wsch. galic, dr. Henryk Lówenherz, posłowie: prof. dr. Stanisław Głąbiński, prot. 


dr. Alfred Halban, ks. Zygmunt Kaczyński, Hipolit Śliwiński, Wincenty Witos, reprezentanci Ukraińców i syonistów p. 
Mikołaj Hankiewicz i dr. Leon Reich, a także repręzentanci poszczególnych grup GOL 


Nadto zawierać będzie szereg wybitnych utworów literackich. 
Stron 24. Cena 30 Mkp. 


Sytuacya finansowa Polski poprawia sie. 
Nota A. Brianda w sprawie wileńskiej. 


łowy spis długów państwa i to zarówno w 

Sytuacya finansowa Polski polepsza się. KE goa 27 zal 
Zadłużenie okazuje tendencyę zniżkową. ł|iwantą "ózale z a a bede 1d 
Oświadczył to min. Michalski, rok 1922, nad którym się obecnie pracuje, bę- 


Warszawa, 24. grudnia. „Obecnie minister wykańcza zainknięcie ra |da przedłożone Seimowi w styczniu *1902. 
(Telef.) (m) Minister Michalsk: w rozmo- |chunkowe dochodów i wydatków państwo-| P. Michalski wyobraża: sobie oszczędno- 
wie z przedstawicielem „Przeglądu Wieczor- |wych za okres od 19. stycznia 1547 do 31. gru- Ści, > 
nego“ oświadczył, że dnia 1920. Częściowe zestawien'e za okrus od|zwłaszcza na polu redukcyi urzędników, w 
sytuacya finansowa Polski ma tendencyę jod 19. stycznia 1917 do 30. czerwca lið zi- |ten sposób, że w każdym powiecie politycz- 
polepszania się. stało już przedłożone najwyższej lzbie «on-|nym utworzony będzie osobny komitet oby- 


ń ki, cła i opłat miesły w roku troli państwa, a tak samo zestawienie za 
a asliopiaty, przy siagi w Ę lezas od L lipca do 31. października 1918. o 


[1920 około 4 miliardy Mkp., podczas pe” U- 
statni kwartal 1921 zapowiada dochody — KADESZRANRG 


źródel w kwocie okoła 20 misardów Mkn. Główny urząd likwidacyjny opracowuje P E PA 
Zadłużenie prowizoryczne zestawienie majątku pań- — H U p U J C I FK. == 


T państwa w P. K. K. P. dotychczas stwowego parze regenerowane 15 i 25 św ee po 250 ME A za 


stale wzrastało, w ostatnim zaś kwartale wy- maj, majątek wojskowy. kolejowy, pocz- waż JM Zł = EL Sp. 
EO » a . Q Le zec W 
kazuje systematyczną towy, telegraficzny, budynki państwowe i t.|pPolna). Warunkiem sprzedaży oddanie żarówek sesi 


tendencyę zniżkowa pn). Tak samo na wykończeniu iest szczegó- (fprzepałonych). 1098 
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watelski, złóżony z naczelnika sądu, przedsta- |wiłrych i wojskowych z dokładnem wyszcze- 
wiciela władzy skarbowej i burmistrzów, W |gólnieniem ilości osób zajętych, przyczem w 
każdym powiecie zostanie sporządzony szcze- |osobnej rubryce będzie podane, czy dana wła- 


zólowy spis wszystkich istniejących tam 
władz, urzędów i zakładów państwowych cy- 


dza lub urząd istniały przed powstaniem Pol- 
ski i ile zatrudniały sił urzędniczych. 


Dwa zasadnicze typy danin: 


(Telef) (m). Dyrektor departamentu w mini- |tej kategoryi należą przedsiębiorstwa akcyjne, 
sterstwie skarbu radca Wiesenberg w rozmowie z|zawody wole. właściciele samochodów, pojaze 
dziennikarzami oświadczył, Że przy obliczaniu da | dów, dorożek, kopalni i rafineryi naity. 


niny rozróżmiane byly 2 zasadnicze typy. Pitrw- 
szy typ stanowi damna, którą obiiczają urzędy 
skarbowe, Do tej kategoryi należy danima od nie- 
rtohomości ziemskiej i miejskiei, przemysłu i 
handlu nieakcyjnego i od tokatorów. Wyniki obii- 
czenia będą komunikowane płatmikom mie indy- 
widnalnie, lecz uwidocznione w księgach poboru 
które przez dmi 14 mają być wyłożone do publicz- 
sego przejrzenia. Drugi typ daniny stanowią po- 


Darnimę pierwszego typu ściągają zasadniczo 
urzędy komimałne, w powiatach gmirme, podległe 
kontrolorowi. Miasta będą podzielone na rewiry, 
odpowiadajace badź dzielnicom, bądź komisarya- 
tom połicyfgym. W każdym takim rewirze będzie 
ustanowiona kasa państwewa lub barkowa, upo- 
waążniona do ściągania danmy. Pobieranie daniny 
ma się rozpocząć z końcem stycznia lub z począt- 
kiem lutego, z końcem zaś kwietmia oczekułe się 


zostałe kategiocye płatników, którzy sami wimni 


Ć zakończenia poboru daniny. 
obłiczyć, ile od nich przypada tytułem daniny. Do 


« Gobeliny Zygmuntowskie już wróciły. 


i j- Warszawa, 23 grudnia. |gmuntowskich, które zdobiły pałac cesarski w 
(PAT.) Dziś powrócił z Moskwy minister peł | Gatczynie. Obecnie ladowane są w Moskwie obie 
nomocny Olszewski w towarzystwie dyrektorów | kty Orużennoj Palaty, pochodzące przeważnie z 
dra Czołowskiego i dra Kopera. Równocześnie | Towarzystwa Przyjaciół Nauk. 
przybył do Warszawy transpori gobelinów Zy- > 


Obecny stan ruchu rsemigracyjn:go. 
Sprawozdanie p. Władysława Grabskiego. 


m Warszawa, 24. grudnia. |cyfr należy odliczyć osoby, które wróciły dc 
(Telef.) (m) Naczelny komisarz dla spraw |Polski przed rozpoczęciem oficyalnej repa- 
repatryacyi p. Władysław Grabski przedsta- |tryacyi. Ogólna liczba osób, która obecnie ma 
wił dziś na konierencyi prasowej obecny Stan prawu do powrotu do Polski, wedle szczegó- 
rucha reermigracyjnego. lowych obliczeń wynosi około 1,500.000 osób, 

Według obliczenia p. Grabskiego, tala u. | W miesiącu listopadzie b. r. zarejestrowało się 
chodźców, która w czasie wojny Światowej |W Moskwie w polskiej komisyi repatryacyjnej 
opuściła Polskę, gnana w głąb Rosyi, wyno- |745.000 Białorusinów, 120.220 żydów, 84.356 
siła: przeszło 3.000.000 osób, w tem około 1% Połaków z Królestwa, 67.500 Polaków i Rusi- 
miliona Białorusinów, 820.000 Polaków. 300|nów z Galicyi, a wreszcie 141.000 Polaków 
tysięcy Rusinów z Chełmszczyzny i Wołyń- |optantów. Rejestracya nie jest jeszcze ukoń- 
skiego, 200.000 żydów, około 100.000 Niem- jczona. Mnóstwo Polaków i Rusinów wraca 
ców z Królestwa i wielu Rosyan. Od tych także bez rejestracyl. Ogółem liczyć można 


TADEUSZ MICHAŁ NITTMAN. 


Wigilijna baśń polarna. 
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Po swoje szczęście młode. 
4 ; I mic tze sobą nie wziął w szłak nieznany, 
Oprócz swej lutni - - druhny ukochanej. 
A między kaszubskie rybaki 
a Szła gadka zdawmna, 
" Że jest góra lodowa, a azarami sławna, 
Którei pilnują straszne wilkołaki 
I węże morskie i potworne smoki 
Stoi na górze toj zamek wysoki 
Cały ze Śniegu i lodu 
(Ten + ów widział go za młodu. * 
A w baszcie grodziszcza zamkniona 
W dalekiej polarnej stronie 
Królewma cudna jak róża 
Miłosna tęsknotą płonie. 
| i Jak marmur ma białe ramiona, 
Nad stajenką gwiazda gorze, A oczy, mówiono, jak zorze 
W serou wszelka ciolmie waśń. Odbite w wody kzunze. 
Słysz, polamą powiem baśń. Włos złoty, jak bursztyn Baftyktt 
O nas dwojgu baśń to możc: Łez-perel ma twarzy bez liku 
i j Skrzepłych w lodowe skry. 
R L z I powiadamo — któż da wiarę? — : 5 


mó” » Że ją zaklęty ma karę 

a: był z ka ba, > W lodowej pustce konania 
Samiutki, jak palec na ziemi, Złe moce u lat jej zarania. 
Nad mgłami wasmutym Bałtykiem. z S f 
A dzialo się to pora grudniową. tl 
Kiedy zbliżał się dzień tajemniczy, Zbawić łą, toztopić te lzy, 
W którym ciałem oblekło się Słowo Chciał młodzian z polskiego brzegu... 
I Chrystus się począł 4 Dziewicy... Wiec żagiel nastawił do biegu, 

Na pełne wypłynął morze, 
Ów tedy : Poprzez zdradne cieśniny Skagerraka 
Rybalt, dość majaa codzien swej biedy, Mkmął żaglowiec jego na ksz*ąałt ptaka ` ' 
Pohnal barke ramiony siłnemi Niesiomy prądem i burzą 
Na wodę. 


| Kierował łódź swą miedużą 
I mew kierując się krzykiem 


Kiu zorzy, ku złotej... 
WW zamorski ruszył kraj Dobierał tutni akordy, 


Patra: dogasa i cholmfca. ` 
Wħec do ognia dołóż drew, 
Niech się iskry skreg jak krew, 
My. usiądźmy u kominka. 


Wszak dziś Boże Narodzenie, 
To maimiksze z wszystkich świąt, 
A włęc troskę maućmy w kąt, 
Niech oprzędzie nas marzenie! 


na około 1%ż miliona repatryantów. Do 1. sty” 
cznia 1922 wróci 300.060 repatryantów, od 1. 
stycznia zaś do 1. listopada 1922 cczekują po- 
wrotu około miliona repatryantów. Aby to 
umożliwić, trzeba będzie 6.000 osób dzien- 
nie wyładować w polskich punktach repa- 
tryacyjnych. 

Naczelny komisarz repatryacyjny stoi na 
stanowisku, że nikomu z emigrantów nie ma» 
my prawa odmówić powrotu, p. Grabski po- 
stawił te nawet za warunek objęcia urzędu. 
Jedyny wyjątek zrobiono dla byłych urzędni- 
ków carskich, nieurodzonych na ziemiach pol- 
skich, Z tymi urzędnikami jest duży kłopot 
albowiem sowiety starają się tych urzędni- 
ków pozbyć i przemycają ich do Polski, a na- 
stępnie, edy władze polskie tych niepożąda: 
nych repatryantów zwracają do Rosyi, komi- 
sarze sowieccy nie chcą ich przyjąć. Oprócz 
2 punktów repatryacyjnych w Baranowiczach 
i w Równem, zostanie w przyszłym tygodniu 
utworzony jeszcze punkt trzeci w miejsco- 
wości, która ma być dopiero ustaloną. Stacyą 
przeładunkową było dotychczas Kołosowo, 
miejscowość w polu, obecnie rząd polski czy- 
ni starania, aby ją przenieść do Stołpca. 

W! przyszłym tygodniu p. Grabski mda się 
da Równego. aby się tam przypatrzeć pracom 
organizacyjnym w dziedzinie repatryacyf. 

Rząd sowiecki także i na tem polu stara 
się o wyzyskanie argumentów agitacyjnych, 
zwtócił się bowiem do Ligi narodów ze skar- 
ga na rząd polski z powodu wielkiego zatoru 
reemigrantów w Mińsku, co ma być spowo- 
dowane zbyt powolnem  przeładowywaniem 
reemigrantów przez władze polskie. Zarzut ten 
nie wytrzymuje jednak krytyki, ałbowien: 
Baranowicze są obecnie przygotowane na 
przyięcia 23000 reemigrantów dziermie, rząd 
zaś sowiecki dostarcza tych emiyrantów za- 
iedwie 1000 dziennie, a " 

czy "u 


Wiadomości telegraficzne. 


(Telef.) (m. Promien Ponikowskł wyjeżdża 28. 
bm. na 10 dni do Zakopanego. Początkowo do 2. 
stycznia zastępować go będzie minister Skir- 
munt, a następnie minister Stesłowicz. Pierwsze 
posiedzenie Rady ministrów po Świętach zwołane 


Omiiał norweskie fjordy, | 
Jakiś sza! ma północ go znał. Lo 
Kedy wabity pelne tędkmoty > a, S 
Zaklętej królewny oczy. E S 
Tak noc zapadła A 
Wśród zmarzniętych morza przeźroczy, 
Bez sm, bez wytchnienia, bez jadł, , 
Na burcie wsparty, patrzył piłnie, 
Kedy kieohda go wiodła nieomydnie. F 


fr. " 2,5 W 
Izdy pierwsza złota gwiazda  * 
Rozjaśniła strop niebieski — 
— Wicher ustal, władmy gazda. 
Kry wciąż biły w: statku deski 
Żeglarz na dnie swojej łodzi 
Uktakł, w niebo podniósł ręce: 
— Moc truchleje »— Bóg się rodzi! 
W „Betłejemskiej gdzieś stajence. 


Z rodzinnych wziętą stron 

Choinkę przywiązał do rei, 

A pod nią, jak Światło nadziei 

Zapalił lampe strażniczę. 

Przy blasku jej ujrzał młody, į 

Że łódź stanęła bezradnie, 

Ściśnięta zewsząd przez lody 

1 śmierć nań czyha tam, na dnie. 

(Żeglarze dni życia mie liczą, 

codzień im grozi zgon!) 

l on więc zbywszy trwóg 

Pamietał, że właśnie w tej dobie 
` Maleńki Człowiek-BRóg „BZ 

Ku miemu też rączki Swe obie 

Wyciąga i strzeże i chroni - 

f nie da burzliwei tohi. 


e 
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Józef Neumann, Jan Kanty Federowicz, inż. Hem- 
na 2. Stycznia 1922. ryk Suchowiak, Antoni Wittig. Jan Ursyn Niem- 
; (Telef) (m). R da ministrów zwiolriła p. La-| cewicz, wraz z zastępcami, oraz członkowie i za 
sackiezo ze stanowiska przewodniczącego tym- | stępcy organizacyi gospodarczo-społecznych. 
czasowego Wydziału Samorządowego we Liwo- (Telef.) (m) Wszyscy emigranci z Polski od 
wie z powodu nominacyi jego na posła Rzpltej| stycznia 1922 będą mogli wyjeżdżać za Ocean 
ay Wiedniu. tylko przez Qdańsk. Wyjątek zrobiono tylko dła 
| (PAT). Dotychczas wybrani zostali do pań-| Tryestu. 

stwowej rady kolejowej z grupy miast jako człon- (AW). Śmierć Beselera. W jednym z sanato- 
kowie inż. Piotr Drzewiecki, dr. Roman Studnicki, ryów berlińskich zmarł gener. v. Beseler, 


zostało na dzień 3. stycznia, a nie jak doniesiono, 


Polsce nie wolrio milczeć. 


Warszawa. 24. grudnia. |dyn i Watykan muszą zrozumieć, że czasy roz- 

(Telef) (m). „Kuryer Poranny“ zaznacza, że| mów o Polsce bez Polski mineły bezpowrotnie i 

dziś, gdy kwesiya rosyjska wraca na porządek | że bez udziału i akcesu Polski we wszystkich 

dzienny dyskusyi — Świeckiej w Londynie, du-| aktach dotyczących dawnej Rosyi o jakichkolwiek 

chowaiej w Watykanie — rząd polski i Koścjół w | rozumnych i przytomnych działaniach i decy- 
Polsce nie mogą w. tej sprawia tylko milodać. Lon-| zyach mowy być nie może. 


Nowa granca g.-śląska prawie wytyczona. 
Przekazanie Polsce obszaru g.-Śląski:go nastąpi w marcu. 


Berlin, 23 rudnia. granica polsko-niemiecka na Górnym Śląsku jest 
TA. W.) Przew. niem. delegacyi do rokowań | już w większej części wytyczowa, Prawne prze- 
górnośląskich dr. Sahifer na odbytej z przedsta- | kazanie obszaru górnośląskiego Polsce nastąpi 


Str. 3 
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gite jak najwięcej, by odięte było Polsce to, 06 
istotną część jej od wieków stanowiło. 

Jeśli Śląsk przynajmniej w części zdołaliśmy 
stanowczością swoją zachować Orłu Białemu, w 
Wilno i ziemia przyległa, owa pielesz majwięk- 
szych polskich umysłów i najznakomitszych bo- 
haterów narodowych, winna być nam w całośc 
zachowana. Ta ziemia zawsze duchem polskim 
promieniała; z niej szło ciepło serdeczne, z włej ha 
sla zbawcze, z niej w dobie niewoli potężne im- 
puisy ku walce, ku wytrwaniu w polskości. Źresz . 
tą lud, co tę ziemię zamieszkuje, w trzech czwar= 
tych jest polski i ma pełną swej narodowej przy- 
należności świadomość. 

Trzebaż mu dopomódz, by mógł owo poczu= 
cie zamanifestować, jak należy. Albowiem jeż 
działają tam wrogowie nasi i już podstępnie pra- 
cują nad zdezoryentowaniem ludu, nad ząchwia- 
niem w aim przekonania o tem, iż za Polską opo- 
wiedzieć się wimien i że tylko pod jej skrzydłami 
zapewnić sobie może pomyślną przyszłość. 

Tym itrygom przeciwdziałać, ludność pot 
ską Wileńszczyzny ukrzepić ma duchu, oświecić, 
a gdzie trzeba, podtrzymać materyalnie, to Świe: 
tv nasz obowiązek. Trzeba olflnrności naszeł, trze 
ba przedewszystkiem rzetelnezo zainteńesowimnie 
się wielkim momentem dziejowym, który przeży« 
wafty. 


wiciełami prasy konierency! oświadczył, że nowa | prawdopodobnie w marcu. 


Nota Brianda w sprawie wileńskiej. 


` Warszawa, 24. grudnia. 
(Telet) (m) Briand nadesial pod adresem po- 
sta francuskiego w Paryżu p. Panafieu pismo, w 
którem poleca mu zwrócić uwagę rządu polskiego 
na io, Że nłe może być narzucona sejmowi wiień- 


PROTEST KOWNA NA LIDZE NAR. 
Genewa, 23 grudnia. 


Wileńskie musi być polskie 


Nadnłemeńska kraina pieleszą najznakomitszych umysłów polskich. —— W trzech czwartych 

jest lud polski. — Konieczua ofiarność izainteresiowanie się Wileńszczyzną. 
Ciężka nad wyraz troska przytłacza Polskę 
w tej chwili. Bowiem z królewskiego płaszcza da 
wmej chwały i potęgi, ręka wrogów wykroić pra- 


Wilno, 23 grudnia. 
Komitet wileński nadsyła nam naste- 
pującą odezwę: 


która dłuższy 


Nie tylko zachowanie Wileńszczyzny dia nas 
winno być celem wysiłków: okażmy samym %0- 
bie i światu, jak bardzo droga ta ziemła serďom 
polskim. 


skiemu jednostfonna dedyzya, ntłeuwzględniałąca | SKrmem 
znaczenta międzynąrodowego sprawy wileńskiej. 
Pismo Brianda przedstawiome zostało przez mini- 
stra Skiłrmunta radzie ministrów, 
czas nad tem obradowała. 


PLANY NOWEJ EKONOM. KONFERENCYT 
NADBAŁTYCKIEJ. 


k ~ 


Rewel, 23 grudnia 
(A. W.) Na konferencyi rewełskiej 17 i 18 bn. 


sesyi Rady Ligi Nar. w d. 10 stycznia 1922 figuru- | zaprojektowano zwołanie do Helsingtorsu z koń- 
je protest rządu kowieńiskiego przeciw wyborom | cem lutego korńerencyi ekonomicznej z udzłałem 


(A. W.) Na porządku dziennym najbliższej na Wiieńszqzyźnie. 


Polski, Finlandyi, Estonii i Łotwy.  Konierencya 
newelsku uznała wynurzenia litowskie o Wileń. 
szczyźnie za ściśle informacyjne i wyraziła życze 
nie, by Liga N. forsowała ostałeczne załatwienie 
sporu poisko-litewskiego, 


Niezmierną przejęty słodyczą 
Wiziął lutnię i dobył z niej ton, 
Pieśń dziwmą polskiego przybłędy: 
Pieśń — kolędy! 

I popłynęły rzewmie 

Ku uwięzionej krółewnie 

Z dalekiej jego ziemi 

Melodye cudne, któremi 

Nikt mie przemawiał jeszcze 

[W tej zimnej Śmiertelnie stronie. 
Zadrżały lody złowieszcze, 

Zadrżal krół-Mróz na swym tronie. ; 


„Ody się Chrystus rodzi 
I ma świat przychodzi 
Cienma moc w jasmościach 
Promienistych brodzi”. 


~en — a e —— amen — | 


Mil. 


1 piosenika ta prosta, słowiańska 
Po tem morzu płynąca lodowem, 
Przywieziona z pod Helu i Gdańska, 
Cud sprawiła ubogiem swem słowem — 
Bo nagle 
Ciepły wiew uderzył w Żagle 
I powłoka kry poczęła roztapiać się w morze. 
(Królewnie rozmarzły ley!) 
| 
Niebo gorze, 
Łuna biie od barki... 
Prąd gorący | wartki 
Ponióst łódź wątłą tuż blisko ` 
AŻ pod lodowe zamczysko. 
- Baszty Śmiegowc Sany 


Tajać poczęły srodze. 
Krókwnie-niebodze droga się ściele 
swobody! 


Huf smoków w pieśń zasłuchanychi 
Nie wie, że czai się zdrada 
Dopefnia los... 

(Polskiej kolędy czarujący głos 
Uśpił ich czujność... 
Bieży królewna, jeszcze jeden skok! — 


W swojego zbawcy ramiona pada. 


Bez zwłoki 

Młodzieniec jasnookł 

W czeluść więzienną 

Ciska swą lutnię bezcenną, 
Niech pieśnią dalej dzwomi! 

A potem z radosnym pośpiechem 
Pod władnym wichru oddechem 
Ślizga się statek po toni, 

W mgłach ginie, 

Umyka pogoni, 

Brzmi jedynie 

Echo dalekie — koleda! 

„Tak posiadł królewnę przybłęda! — 


Iv. 


A wiatr w struny oszronione 
Uderza i dźwięk dobywa, 
Lutnia wciąż jęczy i wzdycha, 
Niby skarga królewny cicha 

I smoków kohorta straszliwa 
Sądzi, że na lodowej górze _ 
Królewna w smutku usycha. 


przytępił im wzrok...) 


Tymczasem młodzł 

Na dnie swej zbawczej łodzi, 

Są już daleko, daleko, 

Pod modrych fal opieką, 

O drogę ich spytaj się zorzy. 

Na wielkie, na pełne morze 

FA ich gna w nocy ciemne 
I szukaćby daremnie, 

W. bezkresach gdzieś, nigdzie i'. ‘ 

A może i ją i amanta 

Na oceanie ogromnym 

Przyjęła, rada bezdomnym 

Spowita w mrokach legendy 

Gościnna: wyspa: Atlanta! 


—  —— | | mó mt 


I odtąd czujni żeglarze 

Mřają zdaleka tę stronę, R 
Kędy lodowce wraże - 
Czyhaja na statki zgubione 
Zdaleka jąż echo kolędy 
Przestrogą fm teraz brzmi 
Pieśń jeno szumi tamtędy, -` 
Zwiastując statkom kry. 


P ma rr sma — — a j ZRN 


Baśń skończona — noc przechodzi 
Na kominie zgasły skry. 
Zaśpiewajmy, ia i ty, 

Dawną nutę: „Bóg sk rodzi”! 


= oc 
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„GAZETA PORANNA“ 


Nr. 6194 


W Londynie osiągn ęto porozumienie we wszystkich punktach. 


Londyn, 23 grudmia. 
(A. W.) Przed wyjazdem z Londynu Brłand 


oświadczył z zadowoteniem, że osiągnięto porozu 
mienie we wszystkich punktach. 


DALSZY CIĄG OBRAD W CANNES. 
T. Paryż, 23 grudnia. 
(A. W.) Londyński korespondent „Journal de 
Debats“ stwierdza, że na konferencyi premierów 
postanowiono zwołanie Rady Najw. na 4. I. 1922 
do Cannes. Briand i L. George doszii do wniosku, 
te sprawy, które poddawali rozpatcywasiu, mają 


poor w r e ee a e e a 


Normalny ruch kclejowy będzie 


Warszawa, 24. grudnia. 


dTelef.) (m) Sprawozdanie, złożone przez 
ministra ,kolel Sikorskiego na ostatniem pō- 


„Stwierdza, że jeszcze przed Nowym rokiem 
ruch na kolejach zostanie przywrócony całko- 
wicie. Obecne przejściowe zawieszenie ruchu 


Świąteczny ruch pociągów. 


Lwów, 24. grudnia. . 


szłakach następujące pociągi osobowe: 


łazd do Lwowa 18.00); na szlaku Lwów — 
Ławoczne pociąg osobowy Nr. 1711 


0 rewindykacyę mienia 

zrabowanego. 

|- Lwów, 24. grudnia. 
Wołewótatwo twowskie ogłasza: 

Mmisterstwo Szłuki i Kultury reskryptem 
z dnia 30. listopada 1921 Nr. 16821/I przypomina 
za pośrednictwem Odzłału Sztuki i Kultury przy 
Województwie twowskiem, że termin wnoszenia 
dekłaracyi celem rewindykacyt zrabowanych, 
wwgkidnie ewakuowanych do Rosyi w czasie od: 
r. 1772 do ostatnich walk z bolszewikami mrcho- 
sych zabytków sztuki i kultury, na mocy art. XI 
1 XV traktatu ryskiego upływa z dniem 1. kutego 
1921 r. 

Rewimdykacyi podłegałą: Archiwa, oraz mie- 
nie kulturalne, (registratury, akta, księgi, mapy i 
płasty, wszelkiego rodzaju dokumenty, także całe 
błbłioteki, księgozbiory, oraz zbiory i przedmioty 
o charakterze artystyczrtym, bistoryczno-pamiajt- 
kowym matikowym, niesmmiej też pomoce i prey- 
rząkty mankowe i szkolne, oraz wszelkie przed- 
mioty kuftu religijnego, wmwłasecza dzwony ko- 
ściełne itp.). 

Przedmioty powyższe podlegają zwrotowi bez 
względu na to, wśród jakich okoliczności, lub z ja- 
kich rozporządzeń ówczesnych władz byty wy- 
wiezione i bez wtzztęchi na to, 6o iaktej osoby 
»rawmej lub fizycznej należały pierwotnie łub po 
wywozie. ł 

Podlegające rewindykacyi mienie, może być 
za zgodą stron zwrócone i nie w naturze, leczi w 
odpowiednim ekwiwalencie. Ocene należy poda- 
wać w walutach z pierwszej połowy roku 1914. 
Mównież osoby, które zamieszkiwały w Rosyi sła- 
e od dłuższego czasu i posiadały tam zbiory lub 
przedmioty a charakterze kulturalnym. winny w 
iryśl jpurikiu 8 art. XI traktatu ryskiego -—— złożyć 
zawiadomierie, na podstawie których delegacya 
polska bedzie mogla poczynić starąnia 0 odzyska 
nie tych przedmiotów w drodze specyałnych u- 
inrów. 

Dekłaracys wzór Nr. 4 opatrzone dowodami, 
stwierdzającymi prżytóczomć w fich dame, należy 
egdnośnie do archiwów, oraz mieia  budłuralrego 


23 procent, 
procent, w krakowskiej 5 procent, ogółem na 


„słedzeniu Rady gabinetowej w Belwederze, |całym terenie Rzpltej połskiej uszczupłenie 


nie zaś zmniejszyło się do 5 brocent. 


osobowy Nr. 211( (odjazd ze Lwowa 6.45); na 
szlaku Sambor — Sianki pociąg osobowy Nr. 
2117 (odłazd ze Sambora 4.35. przyjazd do 

W dyrekcył lwowskiej kursować będą w |Sianek 7.44), zaś z Sianek do Lwowa pociąg 
okresie świątecznym na niżej wspomnianych osobowy Nr. 2116 (przyjazd do Lwowa 21.20); 
i na szlaku Lwów — Złoczów pociąg osobowy 

W dniu 24. grudnia kursować będą nastę- |Nr. 211 (odjazd ze Lwowa 14:20) i Nr. 214 
mające pociągi: Na szlaku Przemyśl — Rze- (przyjazd do Lwowa 21.20); na szlaku Lwów 
szów pociąg osobowy Nr. 44 (odjazd z Prze-|— Potutory pociąg osobowy Nr. 1611 (odjazd 
myśla 6.31, przyjazd do Rzeszowa 8.50); na |do Lwowa 6.55) i Nr. 1614 (przyjazd do Lwo- 
szłaku Rzeszów — Lwów pociąg Nr. 41 (przy- |wa 20.50). 


1 (odjazd Warszawy przez Rozwadów — Lublin nad- 
żę Lwowa 7.30) i Nr. 1716 (przyjazd do Lwo- |zwyczajny pociąg pośpieszny Nr. 906 (odjazd 
wa 21.30); na szłaku Lwów -— Sambor pociąg ize Lwowa 19.20, przyjazd do Warszawy 9.45). 


charakter zbyt ogólny ł dotyczą interesów zbyt 
wielu pafstw, by mogły być rozwiązane bez u- 
działu Włoch i Belgii. Ambasador włoski w Rzy- 
mio przedsięwziąć miał u rządu angielskiego de- 
marche, w którem wyrazić młał zaintenesowanie 
rządu włoskiego w spłzwach poruszanych ta kon 
ferencyi miemierów. > 


przywrócony przed N. Rokiem. 


wynosiło w Małopolsce w dyrekcyi twowskiej 
w dyrekcyi stanisławowskiej 14 


ruchu kolejowego wynosiło 9.7 procent, obec- 


W dniu 27. grudnia odejdzie ze Lwowa do 


wysyłać wprost do Działu archiwakro-zabydko- 
wego Głównego urzędu Likwidacyjnego w War- 
szawie (pałac Kronenberga). 

Po dmki instrukcyjme, bliższe szczegóły i wy- 
jaśnienia należy się zwracać do dotyczących 
starostw, które posiadają odnośne „zbiory*prze- 
psów* wydanych przez Główny Urząd Likwida- 
cyjuy. We Lwowie wyjaśnień udziefa także Dep. 
XHI Magigstratu: ratusz HI p. 


Z Tow. dziennikarzy. 


Lwów, 24. grudnia. 

Posiedzenie Wydziału Tow. Dziennikarzy 
odbyło się dnia 21. hm. Na wstępie przewodni- 
czący poświęcił gorące słowa wspomnienia zmar- 
fei $. p. Gabryeli Zapolskiej, niezwykle wybitnej 
IMeratce polskiej, która i ma poiu dziemukarstwa 
składała dowody niezwykłego talentu. Przez po- 
wstanie uczcili zebrani pamięć é. p. autorki i pi- 
sarki. 

Wydział Towarzystwa uwchiwalil zwrócić się 
z gorącym apelem do całej prasy lwowskiej z we- 
zwaniem o gorące poparcie akcyi „Tygodmią Wi- 
leńskiego" i tak szeroko już rozpoczętej akcyi dla 
ułżenia doli reemigrantów z. Rosyi. Przytem ied- 
nak dla wyjaśnienia zwrócamo uwagę, iż dzialal- 
ność powyższa nie ma nic wspólnego Z odezwą 
Komitetu rosyłdkiego dla niesienia pomocy uchodź 
com Rosyanom. 

Poza tem załatwiono cały szereg spraw bie- 
żących, w szczególności uchwalono maibardztej 
potrzebajiącym wdowom zasiłki świąteczne. Oma- 
wiano także szczegóły dotyczące bali prasy, Kitó- 
ry odbędzie się dnia 4. lutego 1922. 

Wkoficu powzięto uchwały w sprawie przy- 
stapienia polskich zrzeszeń dzienilarskich do Mie- 
dzynarodowego Biura prasy, utkonstytuowanego 
ponownie w Paryżu. 


Z NE ZZA ZE Z AAA ZANA Z A Z ZZ ZZ Z ZOZ OOOO ZARZ ZZOZ ZAD ZAD OZ DODA 


Z DNIĄ 


WESOLYCH ŚWIĄT! gó 

Choć przyjaźń mi przyniosła swąd | 
I na nic już nie liczę, 

Wesołych Świąt! Wesołych Świąti 
Zarówno wszystkim życzę. 


Dziś Chrystus mały idzie w śwłał 
Drożyną śnieżną białą — 

1 serca Swego wonny kwiat 
Rozdziela rączką małą. 


I głosi wszędzie wzdłuż i wszerz 
Mir, zgodę, pojednanie, 4” 

Więc nawet w lesie dziki zwierz 
Do walki dzić nie stanie. 


Lecz kiedy święta miną fuz. 
Jak było z wieku po wiek, 

Do walki znown wyjmie nóż 
Krwi wiecznie chciwy człowiek. 


kJ 


Więc chociaż na te dzionkt trzy. 
Popatrzmy zgodzie w oczy. 
Donóki poprzez śnieżne mgły 
Maleńki Chrystus kroczy. 
Nemo. 
SZEW TEZĘ | T"RTZTE TEKA" a RR 
KRONIKA, 
' REPERTUAR TEATRÓW. MIEJSKICHŁ 
Teatr Włlelkiś : 
Niedziela 25 grudnia o godz. 3.30 .Befleem 
Polskie", jasełka w 3 aktach Łucyana Rydla. ` 
Niedziela 25 grudnia o godz. 7.30 „Ałda”, ope- 
ra w 4 aktach Verdiego. ! 
Poniedziałek 26 grudnia o godz. 3.30 „ITruba- 
dur“, opera w 4 aktach Verdiego. 
Poniedziałek 26 grudnia o godz: 7.30 „Czer- 
woty miyn“, dramat w 4 aktach Jędrkiewicza. 
Wtorek 27 grudnia o godz. 3.30 „Betlsam Pol 
skie”, jasełka w 3 aktach Lucyana Rydla. 
Wtorek 27 grudnia o godz. 7.30 „Onegin“, o- 
pera w 3 aktach Czaykowskiego. 
Teatr Mały: 


Niedziela 25 grudnia o godz. 3.30 „Małżeń- 
stwo Loli“, komedya w 3 aktach Zbierzchow= 
skiego. 

Niedziela a godz. 7.30 „Moralność Pam Duf 
skiej“, w 3 aktach G. Zapolskiej. 

Poniedziałek 26 grudnia o godz. 3.80 „Mat- 
Żeństwo Loli', komedya w 3 aktach Zbierzchow= 
skiego. 

Poniedziałek 26 grudnia o godz. 7.80 .„Roz- 
twór prof. Pyta“, groteska w.3 aktach B. Wina- 
wera. 

Wtorek 27 grudnia o godz. 7.30 .Rostwór 
prof. Pydla', groteska w 3 aktach B. Winawera. 

Teatr Nowości 

Niedziela 25 grudnia o godz. 3.30. „Róża Stam 
bulu“, operetka w 3 aktach FalHą. 

Niedziela 25 grudnia o godz. 7.30 „Taniec 
szczęścia", operetka w 3 aktach R. Stolza. 

Poniedziałek 26 grudnia o godz. 3.30 „Taniec 
szzcęścia", operetka w 3 aktach R. Stolzd. 

Poniedziałek 26 grudnia a godz. 7.30 „Ostatni 


Iwalc*, operetka w 3 aktach O. Stranssa. 


Wtorek 27 grudnia o godz. 7.30 „Hiszpański 
słowik“, operetka w 3 aktach, Falla. 

Repertuar „Bagatek*. 1) Dział koncertowy: 
z udzialem pp. P. Noskowskiei, M. Wilkoszew- 
skłej, Z. Nowickiej, M. Rentgena, B. Kamifskiego, 
Staruszkiewicza ł innych. 2) „Folio Nr. 64“, 
transakcya w 1 akoe. 3) W sądzie, Sterpiska 
contra Pałuszkiewticz. — Dnia 31. grudnia Wielka 
Artystyczna Reduta Sylwestrowa. —- W Świętą 
dwa przedstawienia o 6 ł 8 wiecz. 

Teatr lt-art. „UL“. — Program od 19 grud 
nia. Część koncertowa: Bronowski, Beroński, Mi= 
chałowski, Mirski, Saraczyńska, Wikliński, Za- 
morska i imi. 2) „Król buduaruć --. sketch. 3). 
„Szpieg farsa ze śpiewami 1 tańcami. 

„Figliki*, nądgcenka lit. - art, w kawiarni ` 
Gródecka 5. —* Codziennie przedstawienię o 8 
wiaszoremn. 1034 
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"Nr. cia 


esoły program świąteczny 


Wspaniała komedya w 5 wielkich akt. = lh CHIMERA 


RACE zSŁANE. 


DWOKAT 


Dr. Chaim SUCHER 


prowadzi kancelaryą przy. ul. Krasiekich 12. 1143 


| ADWOKAT 
or. Jé 


zei Wachmamn 


prowudzi kancelaryą t151 
we Lwowie, ul. Kraszewskiego 7. Tel. 598. 


Elegancki Świat Kobiecy 


używa tylko ADĄA* 
kremu i pudru 99 
Fabryka chemiczno- kosmetyczna „FENOMEN“ 


KRAKÓW = PODGÓRZE, ulica Brodzińskiego l. 3. 
(przy starym mościa). 434 


Biuro Kencertowe M. Tuerka. 

Poniedzialek, 26. grudnia: Koncert symfonicze 
ny Związku Muzyków. 

Środa, 28. grudnia: Stefan Askenase, pianista. 

4314 
Lwów. 25. grudnia. 
Konsulat Republiki Czeskosiówadkiej we 
Lwowie rozpoczął swoją urzędową działamość 
dnia 20/XI1. w myśl udzielonego przez Naczelnika 
Państwa Polskiego exequatur z dnia 3 grudnia 
1921 w Warszawie. 

Kolędy ukladu W. Adamczaka odśpiewa żeń- 
ski ahór czterogłosowyy w kościele OO. Jezuitów, 
o godz. 11.30, w pierwszy i drugi dzień Świąt. 

Z teatru „Bagatela“. Bieżący trzynasty pro- 
cram „Bagateli“, którego premiera odbyła się we 
czwartek, przynosi bogatą część solową, na którą 
składają się produkcye zawsze doskonałego Kent 
gema, wesołego Staruszkiewicza, grotedkowego 
Kamłńskiego, muzykalnej Wiłkoszewskiej oraz 
przemłłej Noskowskiej. Dwa sketche uzupełntają 
program, x których zwłaszcza ostatni p. t.: 
wsitfska contra Paluszkiewicz” 
śmiechu ma widowni. 

Dwa przedstawienia w „Ulu“ odbędą się dnia 


„Siu- 
wywołuje orgie 


Gwiazdka w demu niewol. 


w Z 


Po kiiku miesiącach pobytu w okopach, Pa 
dniach mordęgi, znoju, głodu, znalazł się młodziu- 
zahny Wiiczyński w szpitalu. Pirzestrzelona noga 
zrazu goiła się szczęśliwie, później jednak nastą- 
piły niespodziewane zawikłania, powstawały no- 
we rany, ból szalony rozrąbywał siekierą kości, 
rczszarpując skowytem ciało. Lekarze czynili 
przeróżne zabiegi, naprawiali nieustannie, brali w 
wips. Skrępowany, w skamiemiałych powijakach 
musial leżeć bez ruchu. Choroba się przewlekala, 
zairzynniąc go w łóżku. Do tego dołączył! się 
kaszel, gorączka, poty, nagłe opadanie z sit. Wil- 
czyński bawiąc w okopach, wypieszczowy iedy- 
naczek, wie przywykły do trudów, raz, drugi raz 
przeziębił się, ale nie zważał na te drobnostki. 
Nie miał czasu zaprzątać głowy cackaniem, kie- 
uy świętym obowiązkiem było trwać na stanowi- 
sku, warować u bram, do których go Ojczyzma 
;nanifestem bohaterskich ojoów zaweęzwała, wrę” 
czając nakaz zbroczony krwią. W tych warun- 
kach gruźlica robiła coraz groźniejsze spustosze- 
uie w wyczerpanym organizmie, w poszarpanych 
płucach. W szpitaht nie nastąpiła zmiana na lep- 
sze. Do dolegliwości choroby dołączyły się katu- 
aze duchowe. Ciągłe leżenie w bezczynności by- 
lə dla młodego, rwącego się do czynu, prawdzi- 
wa meczarmią. Kiedy dochodziły go wieści z pola 
walk, całą ochotą zapału rwał sie do szeregów. 
Brakowało tchu w ciasmocie, miał wrażenie, że 
fest orłęciem słerępowanem, niezdolnem do lot 
kióre wciąż usiłuje wzmieść się pod niebiosa zł- 
pstrzone w słafice teskna? | tmiłowań, 2 ookal- 


25 1 26 bm. Pierwsze o 5, drugie zaś o 8, popołu- 
dniowe natomiast po znacznie zmiżłonych cenach. 
Świąteczny program „Ua“ stol ma najwyższym 
szczeblu humoru : święci niebywały sukces. 
Towarzystwo Sztuk Pięknych ul. Dzieduszy- 
ckich 1 (gmach Muz. Przemysłowego). Wystawa 
zamknięta w pferwszy dzień Świąt, otwartą bę- 
dzie w poniedziałek od 10 rano do 2 po poł. W 
poniedziałek będzie również ostatni dzień oka- 


zyjnej sprzedaży gwiazdkowej. Wstęp ma salę 


sprzedaży wolny, obrazy zakupione wydaje się 
natychmiast; wielką iłość już wydanych, zastą- 
piono mowymł. — Zbiorowa wystawa art. mal 
Józefa Kidona, która cieszy się ogromnem powo* 
dzeniem i uznaniem, czego nafiepszym dowodem 
jest" wykupienie blizko połowy wystawionych 
prac, trwa w dalszym ciągu. 


Uroczystość 19 pp. „Odsłeczy Lwowa 19 
D. p. .„Odsieczy Lwowa“ dnia 28 grudnia br. ob- 


chodzł 3-letnią rocznicę chrztu bojowego pułku i)B 


wkroczenia do Lwowa. Na program uroczystości 
składają się: Uroczyste nabożeństwo w kościele 
archikatedralnym o godz. 10 rano, które odprawi 
JE. arcybiskup ks. dr. Bilczewski Józef, uroczy- 
sta Akademia w sali Sokoła-Macierzy o godz. 4. 
po poludniu. Wieczorem w salach Ogmiska oficer- 
skiego bal. 

Owacya, której nie było! Od jednego z 
naszych prenumeratorów otrzymujemy na- 
stępujące pismo: „Słowo Polskie“ w nrze 
505 z dnia 21. b. m. i r. zawiadomiło swych 
czytelników, że posłowi Janowi Zamorskie- 
mu, który przejeżdża! przez Lwów, na tut. 
głównym dworcu liczna delegacya urządziła 
gorącą owacyę. Zainteresowawszy się tą wia- 
doimością, począłem skrzętnie wypytywać 
na dworcu głównym liczną służbę kolejową, 
personal urzędniczy, persona! policyjny, peł- 
niący tamże stale slirżbę, wreszcie urząd ru- 


chu i ekspozyturę policyi na dworcu, (0) taty. Gal Zakł gór „Siersza” 110 5:60 1400— 


sze szczegóły tej „gorącej owacyi". 
licznej delegacyi i gorącej owacyj, urządzonej į 
na cześć posła Z 


czonemi skrzydłami uderza w próżnię i pada na 
gniazdo zbroczone krwią ram, pada na jęk, na. 
płacz. 


Niestety, je 


li nie słyszał. Dovsiedziano się o niej dopiera 
|ze „Słowa Polskiego". 


` 


Dia dzieci Polaków syberyjskich w ró e 
na Janowskiem, zamiast kwiatów na trumnę ś, 
ryana Lasockiego, Zofia Kolbuszowska 1000 Mk. Da-. 
nuta i Jan Pawłowacy 1000 Mk. 4287, 


EKONOMISTA. 
Kursa gieldy Ilwowskiek 


Lwów. 23. grudnia. 


Waluta merkow2- 


Abry suwwyww m zom W U WENGASG Nye 
Żącytte 
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im przed tą przyjaciółką wyzmawał swe myśli 


spowiadał słę z grzechu zwątpień, obaw, a kiedy, 
się serce szarptało, wtedy siostra Matylda jednem 


W chwilach rozdrażmienia i całkowitego u-| Słowem go spokojła, jakby na czoło duszy kładła 


padku ducha zanudzał lekarza pytaniami, kiedy 
wstamie, kiedy opuści szpital, kiedy pójdzię na 
front. A pytał takim głosem prośby, jakby po no- 
cy zwątpień skazaniec, po ogłoszonym wyroku 
Śmierci, wyczekiwał promienia życia, mającego 
rozpalić wieczyste mroki duszy. Lekarz, patrząc 
ze współczuciem w tę dzłęcięcą, schorzaią 
twarz, w te oczy podobne do błykibów, pocieszał 
jak mógł, coraz to imme okresy nąznaczał. 

W obcych stronach prawdziwą, serdeczną. 
pocieszycielką, podporą, przyjaciółką, darzącą go 
wielkiem, szczerem przywiązaniem, była na ob- 
czyźmie siostra Matylda. Ojcowie jej pochodzili z 
Polski, sama też jako dziecko tam przebywała. 
Jako ostatnie wspomnienie pozostał w pamięci 
obraz szarej, dalekiej ziemi, jakby smutek w bez- 
brzeżnej „dali zamknięty, w płaczu jesiermej sza- 
rugi i kilkanaście nawpół spopłelałych wyrazów, 
które były płaczem zapomnianego pacierza. Wil- 
czyński w długie godziny opowiadał blizikiej isto- 
cie o ziemi ojczystej, dalekiej. W dźwiękach jego 
mowy słyszała dawmo przebrzmiałe echa czegoś 
drogiego, w dzieciństwie pagrzebanego piaskiem 
obcej mowy, obcych uczuć. 

Jego słowa wskrzeszały strzępy wspomnień, 
ażywiały obrazy wybłakle, budziły je, jak pro- 
mień wiośniany budzi zamarie kwiaty do nowe- 


'g0 życia, do nowego cudnęgo rozkwitu. Siostra 


Matylda wszystek wolny czas poświęcała na te 
rozmowy. Między niemi tworzył się przedziwny 
zwiazek dwu tęskniącpch serc. W 


Nczyński jedy! 


dłoń miłosierdzia... maczaną w zdroju ukojenia. 

— Żle ze mną — prawda — siostro — wiem 
że umrę? — wołał całą rozpacza. Pytajęc, woar 
trywał się w twarz dziewczymy tak rzęwnie, tak 
boleśnie, jak ptak w sidła schwytany, a każdem 
spojrzeniem błagal o dobrą odpowiedź, o promień 
jasnej nadziei, któryby rozsłoneczni duszę jego 
pełną żałości i smutku. 

— Ależ co zmowu! głupstwa maly plech, 
wszystko idzie wyśmienicie | wnet będziemy siłę 
ścigać mo ogrodzie. 

— Ech, tak jeno mówicie, aby mię pocie- 
szyć — miby powątpiewająco mówił, a błogo sk 
uśmiechał, jakby na oczy i usta spłymął nłameb 
majpromienniejszej, złotej jutrzemki. 

— Przecież wiem najlepiej, lekarz mi mówi... 

— Kiedyż więc wstanę? 

— Czyż można określić „trwanie choroby? 
raz wcześniej, raz późnieg. U was widać znaczne 
polepszenie, już znacznie zdrowiej wygiądacie. 

— Żeby nie ta przeklęta noga 1 ten dyabelny. 
kaszel... 

Wszystko głupstwo, przemiyie. 

Mijały tygodnie, miesiące, a stan powoli i sta» 
fe się pogarszał. Wilczyński leżał bez Si wy” 
nędzniały. Ciało leżało osłabłe, ale duch gorzai 
jakąś szaleńczą, obłęjdną mocą, wtedy czuł się* 
zdrowym. : 

— Na Bože Narodzenie muszę być u matki -« 
rzeki z zawziętością -- sabyze tu robis 


- Str. 6 
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_ „GAZETA PORANNA” 


VE. Rata bankewa. 


—— Stopa eskantowa K, P. P. K.7%a 
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WIADOMOŚCI GIEŁDOWE. ` 
Lwów, 23. grtdnia. 
Na targu akcyi ruch bardzo słaby. 

Większe obroty tylko w Pezetach, które 
z 950 awansowały stopniowo na 1000, wkońcu 
ofiarowano 1025 bez podaży. 

Chodorowskie ustaliły sie przy 
2850. 

Gafotę płacono 1800. 

W akcyach bankowych obrotów nie by- 
sprzedaży akeyi Banku  Małopol- 
skiego po 800 pozostały bez odpowiedzi. 

Waluty zagraniczne podrożały, dolary a- 
wansowały o sto punktów, franki o dziesięć 
punktów, korony austr. o pięć punktów, nato- 
miast marki niemieckie spadły w cenie. 

Dewizę na Wiedeń płacono 0.54, pod ko- 
niec 0.54 i pół, w Warszawie 0.53. 

Paryż u nas 237, w Warszawie 237 do 
245, 

Berlin u nas 17.25, w Warszawie 16.80. 
Praga u nas 39, w Warszawie 41.50. 

'Tendencya naogó! zwyżkowa, usposo- 
bienie nieco ożywione. 


4 
4% 


- i 
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Z WCZORAJSZEJ POPOŁ. GIELDY  NIEOFUC. 
Lwów, 24 grudnia. 

Na wczorajszej gieldzie nopołudniowej pano- 
wała tendencya zwyżkowa na wszystkie waluty, 
z wyjątkiem niemieckich. Dolary od godz. 2 po po 
Hedniu poszły w górę o 80 do 100 punktów. Obrót 
obcemi walutami średni. 

Dolary ameryk. 2950—2980, jedynki i dwój- 
ki 2850—2900; dolary kanad. 2500—2520, jed. 
i dwójki 2400— 2420; marki niem. 16.80—17, 
setki 15.80-—16, drobne 14.80—15; leje 22— 
22.50, drobne 21—21.20; korony czeskie 38.50 
—41, drobne 37-—37.20; austryackie tysiączki 


1300—1700, setki 120—150, 50 kor. 55—60 
20 koi 11—l4, 10 kor. 10—13, iedynki i dwój- 


ki 0; rubie po 506 — 2.20—2.90, setki 3—6, 25 
rubi. 2.20-—2.50, 10 mub! 1.50—1.70, reszta 
drobnych od 0.90—1.30, dumskie tysiączki 35 
--45, dumskie po 250 — 20—30; karbowańce 
hrywny 6—8.50; franki tranc. 230— 
240; funty szterl. 13200—13500; iranki szwajc. 


Nr 6154 


Złoto: 20 kor. 11600—11800; 20 frank. 
11106—11200; 20 mark. 11800—12000:; funty 
szterl. 110006-—11100; 10 rubl. 14200—14300; 
dolary 2800—2850. 

Srebro: korony austr. 165-170, floreny 
400—420; ruble 700—720, kopiejki 2.50—3.00; 
dolary amer. 2650—2750, połówki i ćwiartki 
2500—2550; dolary kanad. 2400—2450, dro- 
bne 2150—2200; leje 140—150. 


KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
f Warszawa, 23. gmidma. 
(PAT). Tramakcye. Waluty i dewizy: Dolary 
Stanów Zjedn. 2925—2965 (czeki 2925—2955; 
framki franc. 235 (czeki 237-—235); marki niemile- 
ckie 1650 (czeki) 1662 i pół; Gdańsk (czeki) 
16.62 i pół; korony cze drosłowackie (czeki) 41.50. 
Akkcye : Błamdk Handl. Warsz. I—V 2200; Bank 
kredytowy w Warsz. 2750—2800; Warsz. Tow: 
Fabr. cukru 18.000-—18.500; lLiitpon, Ranch i Lö- 
wenstein 2900—2925; Rudzki i Ska 1—I 1885 do 
1900; Starachowice I-II 3876—3900; L. J. Bor- 
kowski I—FV 1150; Polska Nafta 1800; Bank 
Ziemski Kred. 670; Pocisk 500; Żyrardów 51.000; 
Ostrowieckie Zakłady 4600. 
i ia ET 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
„2 Warszawa, 24 grudnia. 

(Telef.) (m) Na wczorajszej geiz warszaw 
skiej dewizy wysokocenne miały tendencyę mo- 
cniejszą, mne słabszą.  Akcyami obroty słaba 
przy usposobieniu mocniejszem. Papiery publicz- 
ne w zaniedbaniu. 


KURS MARKI POLSKIEJ ZA GRANICĄ. 

Budapeszt, 23 grudmia. 
(PAT.) Oficyalnie notowano dziś markę poł- 
ską 19 i pół do 20 i pół. 


„ GIEŁDA WIEDEŃSKA. ` = 
Wiedeń, 23. rta 
(PAT). Renta majowa 125; Austr. renta kor, 
125; Weg. renta kor. 1750: Renta utowa 135; Pria 
ritefy kolei póin. 13650: Anglobank 17600; Bank- 
verein 7400; Bodenkreditanstalt 10900; Kredit- 
anstat 9425; Bank depozytowy 3300; Länder- 
bank 20100; Unionbank 5750: Zivnostenska Ban- 
ka 31950; Merkury 5400: Bank obrotowy 3760; 
Kolej północna 267000; Kolej iilwowtko-czerm 


21000; Kolej Południowa 12000;  Austr. koleje 
35900; Alpiny 50500; Tow. Górn. Hutnicze 105000; 


— odpowiedziała siostra 


1 


c Znów biegł czas, upływały godzmy rozmy- 
Wań, upadków, zwątpień i wzłotów w podniebia 
nadziei. 

NWiiczyński dalej pozostawał w tym samym 
szpitału. Nadeszła wija. W dniu tym ożyły wspo- 
rtntenia różowe. wiośmiane, spłynęły jako uśmie- 
chy i rozsłonecznione załkały na piersiach samot- 
mych, kiedy pomyślał, że jest zdala od matki, od 
kraju, wśród obcych. 

— Pierwszy raz w taki dzień, bez matki... 
szeptał rozżalowy. 

Leżał odwrócony do Ściany, nie chcąc wyra- 
zem twarzy zdradzk tajemnicy fęsknoty 1 bólu 


płaczących w głębinach opuszczonego, sierocego | 


serca. Przed nikim się nie poskarżył, przed nikim 
słę mie zwierzył, choć słowa jak łzy toczyły si 
bezsilne ... 

Sostra Matylda od samego rana była zajęta. 
Dopiero pe południu odwiedziła (Wilczyńskiego, 
opowiadając z pośpiechem, że gotuje wiele niespo- 
dzianek, że zdrowsi zejdą, zaś ciężej chorych znio- 
są do ogólnej sali, gdzie mieści się choinka. 

— K6ż ze mną zrobicie, chyba mię z łóżkiem 
zaniesiecie ? 

— Nie wiem co lekarz postanowił, czekajcie, 
zaraz się zapytam. 

Frunęła ku drzwiom, gdzie niażwię przewiał 
płaty kite! lekarza. 

-— Panie doktorze, czy Wilczyński może być 
„m ogólnej sali? 

— Mo?e — dlaczesośby nie — cdparl znie- 


cierpliwiory. Już wracała, kiedy ją z powrotem 
przywołał. 

— Siostro Matyłdo, a o kogo to idzie. 

— Wilczyński, ten co w rogu leży, legionista. 

— Ach ten dzieciak? 

= Tak. 

— Ależ w żaden sposób nie można. Czyż Sio- 
stra nie widzi, że to człowiek bardzo poważmie 
chory. Może umrzeć lada godzine. Ledwo się te- 
lepie trochę życia, a miż zachciałoby nu się 
umrzeć tam przy drzewku. 

— Wszyscy pójdą a on sam zostanie? To bę- 
dzie okropne dla niego. Toć to dzieciak, który ca- 
ły rok Śnił o tym dniu. Panie doktorze proszę mu 
pozwolić. 

Nie siostro — nie można. — Po chwili namy- 
słu machnał reka. — A zreszta i tak mu nic już 
nie zaszkodzi i nie pomoże. Niechże się ucieszy na 
ostatek. 

Pod wieczór przeniesiono 'Wifczyńskiego. 

Tutaj w całej pełni wrzał gorączkewy ruch. 
Kończomo przygotowania. Siostry robiły co mogły 
chcąc upamiętnić ten uroczysty dzień, chcąc umi- 
l pobyt chorym i zatrzeć uczucie osamotnienia. 
Na ścianach Świeżo pobięłonych rozpięto wieńce 
zieleni, w kątach ustawiono kilka młódych sose- 
nek. Wiała żywiczna świeżość, sprawiając błogie 
wrażenie pachnące lasu. Ta izba była odświętnie 
ubrana jak rozmajona niedziela polska. Wszyst- 
kich oczy z ciekawością patrzyły w drzewko. By- 
ło omo jednak szczelnie zasłonięte płachtą, aby 
przedwcześnie nie zdradzić tajemnicy niespodzia* 
mek i nie okazać darów przeznaczonych dla cho- 
rych. 

Łóżka ustawiona rzędami, tworząc w pośrod» 
ku przełście. Każdy przybyły jakoś lżej oddychał, 


wodził wzrokiem po bukietach zieleni z lubościę 
wciągał złudna woń żywicy. 

Zdrowi obsiedh ławy, stołki. 

Wśród zgromadzonych panował uroczysty 
nastrój. Wszyscy byli przejęci ważnością chwili. 
Jedni w zadumie zastygłi, a raz w raz burza We- 
wnętrzna nimi wstrząsała, oglądali się, jakby wy- 
czekiwali kogoś. Imi ukryli twarze w dłoniach. 
Głowy opadały, bezwolne na. piersi a pomiędzy 
pałcami przeciekał różaniec łez, padały westchnie 
nia bolesne. Znać było, że każdy ciałem w tej sali 
przebywa, ale dusza na skrzydłach promiennej 
tęsknoty uleciała w dalekie stromy rodzinne i pa- 
trzy w obrazy drogie, umiłowane. Każdy wsłu- 
chtwał się we własne wspomnienia, które otoczyły 
serca melodyą anielskich chórów. Ktos wyłkal 
imię matki, ktoś dziecka, ktoś żony. Westchnienia 
padały jak krzyk psalmu bolesnego... 

(W najdalszym kącie stała gromadka odosob- 
niona. Może pajsnutmiefsi, a tak czemś odrębni od 
innych. [W milczeniu przebierali ziarnka różańca, z 
żarliwem wzdychaniem kreśliłi znaki krzyża, sty- 
gnącego ma czole, na piersiach. W pewnej chwili 
najstarszy z nich wyjął z ksiaġk? do nabożeństwa 
mmięty, wyświechtany list, przeżegnał uroczyście 
i jakby spełniał kapłańską czynność u stóp olta- 
rza, wyjął z namaszczeniem białe płatki. Pochy- 
leni ze czckę przenajświętszą przywierałi do szcząt 
ków, które jako jedyna wieść przyszły z dalekłej 
Ojczyzny, patrzyli z takiem nabożnem przejęciem, 
z takim bengranicznym zachwytem i wzruszeniem, 
jak dziecko, kiedy w noc Świętojańską, w noc ch 
downych zjaw obaczy wyśniony, zaczarowany 
kwiat paproci. 

— Opłatek. opłatek -- wzdychadi. 

— Jezu! — pokażcie. 


Ńr, 6194, 
i. 
Knopp 22400; Poldihtltte 31500; Prager-Fisen 
1030600; Rima 23800; Skoda 30900; Apollo 29000; 
Fanto 80000 Gal. Karpaty 110000;  Zteleniewski 
11700; Galicia 360000; Siersza 15800. 


DEWIZY WIEDEŃSKIE. 
Wiedeń, 23 grudria. 

(BPAT.) Kursa dewiz z 23 bm.: Amsterdam 
198050 — Zagrzeb 2048 — Belgrad 8180 — Bzr- 
lin 2947 — Bruksela 41980 — Budapeszt 898.50—. 
Chrystyania 84225 — Kopenhaga 40975 — Lon- 
dyn 23490 — Medyolan 24690 — Nowy Jork 55.3 
-— Paryż 43680 — Praga 7822 — Sofia 3795 -« 
Sztokholm 133470 —— Warszawa 197—199 —— Zu- 
rych 105975 — Dolary 5448, belgijskie 41480, but- 
garskie 3595, duńskie 108973, marka niem. 2%47, 
angielskie 23190, francuskie 43380, holenderski3 


196050, jugosłow. a 1000 8110, włoskie 24275, nor- 


weskie 8225, polskie 184 do 186, rumuńskie 300%, 
szwedzkie 131470, szwajcarskie 104475, czeskie 
7822, węgierskie 936.50. 


DEWNZY PRASKIE. > 
Praga, 23 grudnia. 
PAT) Berfin 38.10, Warszawa 2.30 i pół do 
2.90 i pół, Marki niem. 38.10, Markł polskie 2.10 ł 
pół do 2.70 i pół. 
DEWIZY BERLIŃSKIE. 
„z Berlin, 23 grudnia. 
(PAT.) Kursa dewiz z 23 bm.; Dolary 185.80, 
belgijskie 1423.50, funty Szterl. 789, francuskie 
1488.50, włoskie 839, połskie 6.30, czeskie 256.50, 
austr. stęmpl. 3.75, rumuńskie 150.75, szwajcar- 
skie 3731.25, Amsterdam 6943.05, belgijskie 
1436.05, Buenos Atres 62.40, Chrystyania 2947.05, 
Kopenhaga 3786.20,- Helsingfors 366.60, Sztokholin 
4682.80, Włochy 841.65, Londyn 787.20, N. Jork 
198.06, Paryż 1496, Szwajcarya 3726.25, Hiszpa- 
nia 2813, Wiedeń, stempi. 7.18, Praga 260.70, Br- 
dapeszt 29.57. 


DEWIZY ZURYCHSKIE. 
Sk Zurych, 23. grudnia. 
(PAT), Kursa początkowe. Berlim 2.77; Holan- 
dya 188; Nowy Jork 513; Londyn 21.50; Paryż 
40.60; Medyolan 22.70; Praga 7.10; Budapeszt 
0.82; Zagrzeb 1.95; Warszawa 0.18; Wiedeń 0.20; 
Austr, stempl. 0.11. 


-- Patrzcie się, Jezusiecku, aż tutaj do nas 
przyszedł nie zapomniał o sierotach. 

-— Skądże się tutaj biedaczek wziął? 

"'— Ba skądby? — z domu nM przysłał na 
pociechę, na radość... 

~ Taka Świętość.. Takusieńki jak u nas. 

Brali we dwa palce po okruszemie i spoży- 
wali niby komiumikanty świętego szczęścia. Trwali 
w zachwycenim, zapatrzeni oczami i duszą w nie- 
biosa, zasłuchani w echa kolęd, które nuciły ser- 
ca wpojone, ztemia i anieli na wysokościach, śpie- 
wający radosną nowinę... 

Ocknęli się dopiero wtedy, kiedy kierownik 
szpłłała dał znak do rozpoczęcia uroczystości. O- 
padły zasłony. Wyłoniła się choinka mby pro- 
miefina, prześliczna zorza wstająca z ramnrych, 
szarych mgieł. Zamigotały światełka, zalśnity 
ozdoby, zapłonęty łańcuszki, nici, kistki, jakby 
stożek zialen! tęcza opasała barwmemi obłokami. 
Wszystko gorzało, promieniało, każda gałązka 
mieniłą się, skrzyła, migotała, skads padał deszcz 
kryształów ekrywając konary złocistym, flłoleto= 
wym, różowym pylem śniegu. Chorzy zdumieni, 
mie mogli wzroku oderwać od tej zjawy, Całą 
salę ogamęła głęboka ciza, przerywana szep- 
tem, westchnieniem. 

— Drzewko — drzewko — takie samo jak 
moje — o Boże mój — Boże — takie cudne — 
Wilczyński pełnią podztwu powtarzał, patrząc z 
zacywytem na choinkę. Wchłaniał w siebie jej 
urok, pił go jak Świętą wodę ze zdroju uszczęśli- 
wienia. Zsiniałe wargi osnuwał uśmiech, jakby 
gwiazda betlejemska zapłonęła w głębinach ser- 
ca i rozpromieniła najcudowniejszy sen. Lica wya 
chndłe. oczy zanadłe jaśmiały ogniem archaniel- 
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Zurych, 23. gmsdmia. 

(PAT). Kursa końcowe. Berlin 2.70; Holandya 
187; Nowy Jork 513; Londyn 21.46; Paryż 40.50; 
Medyolam 22.65; Bruksela 208.90; Kopenhaga 
108.50; Sztokholm 127.50;  Chrystyania 80.50; 
Madryt 76; Buenos Aires 171; Praga 7.10; Buda- 
peszt 0.82; Zagrzeb 1.95; Warszawa 0.18; Wiedeń 
0.20; Austr. stempi. 0.11. 


DEWIZY PARYSKIE, 
Paryż, 23. grudnia. 
(PAT). Zamłeięcie giełdy wekslowej z 22. bm. 


[Weksle na Niemcy 7; na Pragę 17.25; na Wiedeń 


0.50; na Amerykę 12.58; na Anglię 53; na Holah- 
dyę 465; na Włochy 56.62; na Szwajcaryę 246.50; 
ma Hiszpanię 187.50; na Belgię 96.12. 


DEWIZY LONDYŃSKIE. 
Londyn, 23. gritdrda. 
(PAT). Dewizy z 22. bm. Weksle na Belgię 
85.25; Szwajcaryę 21.54 i pół; Holandyę 11.43; 
Amerytkę 419.75; Hiszpanię 28.22 i pół; Włochy 
93.87; Niemcy 7.65. n 
DEWIZY NOWOJORSKIE. 
l Nowy Jark, 22. grudnia. 
(PAT). Weksle na Lomdym kabiem transf. 
419.62; na Londyn 60-dniowe 416; na Paryż 7.68; 
na Berlin 0.54; Holandyę 36.90; Belgie 7.50; 
Szwajcaryę 19.45; Madryt 14.81 i, Rzym 4.53. — 
Srebro krajowe 90,65; srebro zag. .n. 65.25. 
WARSZ. GIEŁDA ZBOŻOWO.TOWAROWA. 
Warszawa, 23 grudnia. 


QPAT.) Giełda zbożowo-towarowa: Otręby 
żytnie 4.900, franco wagon Warszawa, owies 
8.150, komiczyma czerwona 66.250. 


Z LEVERPOOLSKIEJ GIEŁDY TOW. 
Liverpool; 23 grudmia. 
(PAT.) Notowania końcowe: Bawelna stycz- 
niowa 1.085, marcowa 1.081, majowa 1.072, iipca- 
wa 1.058. z 


ZAGRANICZNY EKSPORT ROSYI. 
Hannower, 23 grudnia. 
(PAT.) Według statystyki rosyjskiego handlu 
zagranicznego eksport rosyjski za I. kwartał 1921 
wynosił 7.778 ton, za Il. kwartał 35.500 ton, za III. 
49.500 ton, import w I. półroczu 49 i 3/3 tys. ton, 
w II. 140.000 ton. 


skich natchnień, Wiczyński patrzy! dwoma słoń- 
cami szeroko rozwartych Źrenie rozpłomienionych 
na wysokościach zachwytu. Może smuł obraz 
chiopięcego życia, może w tej prześlicznej chwili 
upojenia rozkwitła godzina owego wieczoru, a on 
mały z miecierpliwością czeka na podarki, na ko- 
mka, ksłążeczkę z bajkami, które mu aniołek pod 
choinkę podrzucił. 

— Mamo! — mamo!! — głosem serca przy- 
zywał. Ohciał powstać, iść naprzeciw kochanej, 
drogiej postaci, nadsłuchtwał, czy nie doleci po- 
zdrowienie ziemi ojczystej, złożone na duszy jej 
wiernego syna — żołnierza — tułacza. Z uporem 
słę wpatrywał, czy nie obaczy pól, lasów, ziemi 
drogiej, ziemi świętej, którą przewędrował z pio- 
rumem bohaterstwa, męstwa, zapału, w dlugie 
dni mozołu, którą pezemierzył wszerz 1 wzdłuż, 
zmajdując wszędzie mogiły powstańcze, krwią 
męczeńską zbroczone i tu na samotnych beztmien 
nych jakby u ołtarzy ofiamiczych rozpalał serce 
na nowy trud, brał płomienie wiary na dalszą 
drogę. Teraz patrzał w tę zierfę, w te bory, wi- 
dział Ścieżki pochodu, patrzał w sen cudny, Śnio- 
ny sercem Żołnierza — w sen wolności Bieg? z 
obcego kraju w stróny ojczyste, otulony. skrzy- 
dlam wspomtień matki, wspomnień walk. Usta i 
oczy płonęły kłedy przez pierś przepływały dzie- 
ie, obrazy najdroższych chwil. 

Nagłe zatrząs!i sie. 

Nić prześlicznych Śnień pękła, zazasła tunai 
tęczowych złud. Coś zawważył, coś przykrego 


sobie przypominał. Wzrok niecierpliwie przesu-. 


wał po twarzach codziennie spotykanych, a tak 
obcych, po ścianach znanych a tak zimnych. 
Sierrózył stę. Oprzytommiał, Oczy promienicigce | 


ij 


Z TARGU LWOWSKIEGO. 
Lwów, 24 grudnia. 

We wczorajszym dniu przedwizfljrym poczy 
niono na targach liczne końcowe zakupy Świąte- 
czne. Hamdlarze ohoinak wysprzedali swój towar 
doszczętnie. Tak samo sprzedano wielkie ilości 
świeczek choinkowych i świecidełek. Artykuly 
żywności cieszyły się również wiałkim popytem, 

Ceny artykułów spożywczych były wyższe 
niż w ostatnim tygodniu. 

Wczoraj płacono za kilo ziemniaków 25—30 
mk., buraków 30—40 mk., kapusty kiszonej 60 m., 
cebuli 129 mk., jabłek 100-—160 mk., gruszek 160 
do 240 mk., za titr pszenicy 120—140 mk., maku 
350-—400 mk. 

Za jedno jajo płacono 30-35 mk., za litr mle- 
ka 130—160 mk., za litr kwaśnej śmietany 300 m., 
za kilo masła desetowego 2000—2400 mk., kuchen 
nego 1700—1800 mk., sera 300 mk. 

Za kilo białej mąki pszennej płacono 240 do 
280 mk., żytniej 140 mk., ryżu 250—280 mk., ka- 
szy hreczanej 200 mk., jaglanej 180 mk., keamen. 
nej 160 mk. 

sj: immych artykułów niezmienione. 


Reemigrant czechosłowacki 
przejechany przez pociąg. 


Lwów, 24. grudnia. 
(3) Q dworcu kolejowym w Komaficzy, po- 
ciąg dążący z Łupkowa do Zagórza przejechał o- 
regdaj powracającego z Czechosłowacyi Hka Pe- 
lecha, rodem z Nowosiółek kolo Rimdek. Z powodu 
Śnieżnej wichury, Pelech nie słyszał zbliżającego 
się pociągu i dlatego dostał się pod koła. W: pke- 
caku znaleziono pieniądze Pa t czeskie, oraa 

podarte 'papiery. = A 


Mordercy z Chlswczan , 
w więzieniu. 
Lwów, 24. grudnia. 
(h) Przed kilku dniami donieśliśnry o zamor- 
dowaniu wiernika lasowego w Chłewczanach, 
Abrahama Bringera. Przeprowadzone energiczne 


dochodzenia doprowadziły do ujęcia sprawców, 
oraz do ustalenia szczegółów mordu. 


zagasły, wargi zadygotały jakby grubemi krople 
mi pociekły łzy z głębm rozplakanego serca. 
Patrzał jak dziecko, kiedy się zachłystnie płaczem 
rzewnym, żałosnym, nieukojorym. 

— Sam — a mamusi niema — oglądając sN 
bezradnie, poskarżył się cicho. Jeszcze coś pra- 
gal mówić, ale nie mógł słowa wyszkochać. 

Nagle podniosty się piersi wysoko i całą mo- 
cą boleści wstrząśnięte wyjęczały: 

— Mamo — już nie będę z tobą... ji? Połsta 
i Ciebie nigdy nie obaczę... Mamusiu najdroższa!... 

Wszyscy długo stali bez ruchu Obce spojtze- 
nią Skupiły się na drobnej twarzy żołnierza-drie- 
cka-tułacza — idącego ku wspomnieniom cłemio- 
wą drogą... Każdy słysza! wołania przez nikoga 
nie wysłuchane. Nie rozumieli mowy, ale wyczułi 
ból tęsknoty, bezmiar męki zgromadzonej w osta- 
tnim tchu. Choć nigdy nie wyjawff, ale w długie 
dni rozłąki pod zawszonym mmmdarem uczucią 
tego chłopca nosłi jako skarby cłeryfeń frata- 
mych z sercem na wieczną tęsknotę... 

Ci żołnierze, którzy Śmierć widziełi na pobo- 
jowiskach w najstraszliwszej grozie, w skowycie, 
w przekłeństwie, ci lekarze, którzy codzłermie pa- 
trzyli na męczamie konających, tu nad bołem nie- 
znanego dziecka bez Ofczyzny zapłaksł, jakby 
się nagle otwarły najdotkliwsze rany ich serc 


i 1 iw 
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Stwierdzono. Że gdy dnia 15. bm. o godz. | bowali, zabierając 5000 mk. Wszystkich trzech, go rozprawa o morderstwo rodziny Wólinerów w 
3 vleo. wracali z lasu Abraham Bringer i Saul zamknięto i odstawione do sądu w Rawie ruskiej | Zaturach pow. Żółkiew, przeciw trzem ułanom, a 
Frómkel, wiernicy lasowi wraz z gajowym lwa- | to Korolczukowi i tow., nie dobiegła i wczoraj 
nem Iwamiewiczem, ze zrębu padły strzały, które | = końca, gdyż nie jawii się świadkowie powołani 
ugodziły Brmgera tak, iż padł trupem. Towarzy- | Z sądu wojskowego. przez obronę. Po przesłuchaniu trzech świadków 
sze jego wsłyszawszy strzały, zbiegli. Mordu te-, p. okoliczności zachowania się oskarżonych przed 
go dokonałi złodzieje lasowi Kornel Mucha, Mar- ZAMORDOWANIE PIĘCIU OSÓB W POWIE. popełnieniem zbrodni, przerwano PORCIE Toz- 
cm Chroboda i Piotr Dziuba. W krytycznym oza- | CIE ZŻÓŁKIEWSKIM. prawę do dnia 10 stycznia. 
sie wymienieni wywozili z lasu skradzione drze- | 
wo, a ujrzawszy wierników, Chroboda i Mucha| 
oddali po iednym strzale, poczem otianę swą obra- 


Lwów, 24 grudnia. 
Przerwana ub. tygodnia do dnia wczorajsze- 


OPOLA. DLA OGŁOSZEA 


otwarty cały dzień 
do godzinę 7- mej wis 
czorem bez przerwy. 


momias 


Sen | [OGLOSZENIA 


pełme bezplatnie w Admi- 
nistracyi Lwów, Sokola 4 


LN R r r A 


ESENCYE Mts: Skarpetki zimowe 200 MK, „TRE SENTEMAN 

KK Lwów, pl. Halicki 12 (róg Batorzgo), 

PERFUMY nu wase TNMM a a 0 

w wielkim wyborze do nabycia u firmy MUNIRA ił KULORO WE Mi no M Mk, The Gentleman“ 
e e LY Lwów, plac Halicki 12 (róg Batorego) 


B. Bohosiewicz! 
W J KOMIN ŻELAZNY 7 ONI E 
Na GWIAZD KĘ 


LWÓW, Hetmańska 6. 4245 e 
DES a WWE 1 EX ową oraz 2 mniejsze, sprzeda tanio „PIOŃ', Lwów, 
PERFUMERYE w WODY K0- 


ul. Lwowska 48, tel. 476. 1144 
LOŃSKIE I MYDŁA TOALET. 


i $ 
poleca najtaniej 662 


i2 maszyny parowe, fabryKat Braci Sul- 
LUDWIK HOSZOWSKI zer Winterthur 120 HP. i 60 HP, obie 
ul AKadamicka 1. 5. 


POSADY ! PRACE 


Koncypient z supstytucyą poszukuje posudy. Zglosze 
nia do Adm. pod „R“, 1152 


Maszynista-Ślusarz lokomotyw i lokomobil (kawaler 
zdemobilizowany) peszukaje odpowiedniej posady. Ła- 
skowe zgłoszenia Edwsrd Tarnawski Kańczuga, Ryne.. 


A MIESZKANIA, LOKALE, SKLEPY pi 3t] 


Do wynajęcia mały magazynek z podwórkiem, Brajc- Towar n mrpr ran — Ceny PR 
rowska 3, właściciel „ 1150 Rzetelna i szybka dostawa końmi przed domi 


EZE | p OLO 


rąbane i w łupkach 
Antosmoblie ci dw, awe, pierwszoczędnej A drzewo w innych gatunkach, jako toż sosnowe sa- 
poleca „Pilet“, Baterego 4. 743 


z kondenzacyą i transmisyą w zupeł- 
jjnie używalnym stanie, Oglądać q blit- 
szych informacyi zasięgnąć można w 
|| browarze, Lwów, Tow. Akc. ul. Klepa' 
rowska 18, we Lwowie. 1137 


Jeden wagon 


CZAS ŻARÓWER 


elektrycznych „Perrowrt*, ja- 


ODNOWIC sne. 16—50 świec, 110 V. 


na r k i xa- 
r o sp ost 
PRZEDPŁATĘ! aia przyjmuje Aa „Ty S 
dnika dostaw", Lwów. d 
toekiego 26, pod „ tik 


Lm. 110.677;21. 


WY piątek dnia 30. grudnia 1921 o godz. 12 w po” 
łudnie odbędzie się licytacyjna sprzedaż: 


f che desvczułki na rozpał do węgla, polsea wago- A 
JJ nowo, jak i w mniejszych ilościach P. T. Instytu- § 
H cyom, Zakładom i Persyonatoin, po cenach pra- 

wdziwie konkurencyjnych, firma 


OSTROWZKA MARYA | 

Skład główny: ulica Mausnera 4, Filia: ulica $ 
Paulinów 2. 1147 

Stad mażezyntu | tartego al Pautas 2. 


Lokomoblia banza 25: 200 GP. norm 


bC Compound stała 10 st. z podgrzewaczem, kompletnie 
emontewuna, natychm. do „sprzedania loco Warszawa |G 
"Pelthap". Polskie Techn. Fow., Warszawa, Chmielna 
27, tel. 299-27. Telegr. „Polthap“. Warszawa. 4346 


Sypialnie makoniowa wrzz z Psyche, sypialnia jaaiono- |$ 
we, jadalnia dębowa, dywany. klllmy, makaty bu- 
cząckio. |. ają sprzeda Hala Ankcyjna, ew 
„ micke $, I. 4342 


E MASZYNY do obróbki EEE TW 
| MASZYNY do obróbki drzewa, | 
wszelkie NARZĘDZIA RĘKO- 


WĘGIERSKIE || AUSTRYACKIE 
PO KAJNIŻSZYCH CENACH POLECA 


lo) 
B 
< 
m 


! MARDEL (HERBATY I KAWY 00 „ kakao. 
DZIELNICZE, STAL, METALE, EDMUNDA RIEDLA : m. nod i aa l 9. magazynie firmy a zr 


Magiat król. stoł. m. Lwowa, 


TOWARY ŻELAZNE, MEBLE 
żelazne, PIECE WAG!, NA- 
CZYNIA KUCHENNE 


E poleca w wielkim wyborze ze składu 


WE LWOWIE, RUTOW/YSKIEGO 3. ~ 


BECAN ALAZNE | FS un R 


kowans (o ile możności wieksze) zakupi okazyjnie. 
ROPĘ. NAFT 5 WĄ ci na pka firma: „Rekord“ 


Nasma SAI z ogr. odpow. w Wo!ance, dawn. inż. KRAKÓW, GRZEGÓRZKI 


: Lwó 1.|B 
Dai 6 birikia dk ""i142 ||] przyjmuje wszelkie roboty w zakres odlew- 


| nictwa PE cenach najniższych. 4210 


NA GWIAZDRĘ|| Konkurs. 


Szefostwo .ntendantnry O. K. VI., odda do akro- 

Eye SpA Panik, A A E a jenia i uszycia materyal na 25.090 garnitnrów bielizny 
dej atnixi, Pierni b, ag | ró w f o żołnierskiej letmej. składającej aię z koszuli i kaleso- 
gromny wybór ozdób na drzewko oraz bombo- nów. Oferenci reflektujący na objęcie tej robocizny za- 
nierek, poleca fabryka sukierków | sięgnąć mogą w tym względzie potrzebnych iaformacyi 


| codziennie, z wyjątkiem świąt i niedziel od godziny 

BER | w W, j14—15 w dci mundurowym PR, ia gp” 

ul. Ochrenek 4. Termin wnoszenia ofert do dnia 31-go 

al. SKarbkowska 15. 1128 |grodnię, 1921 r. godzina 12 Szefoatwo OPEL 
O. K. VL 4 


A. M. KIERSKI 


Spółka z ógran. odpow. 115 
Lwów, ul. POW 4: 


| ŁÓŻKA METALOWE 


w ogromnym wyborze — poleca 1145 


ANTOM KOLSKI, Lwów, m. Sobieskiego 3. 


~ Nakładom „Spółki akcyjnej wyda kid ys Redaktor naczelny JERZY KONARSKŁ 
Drukiem! Spółki drak. „Prasa” ul Sokoła. _ _ órow. redaktor: MARYAN MACHALSKI 


